Przedpłata wynosi. 


W Krakowie 
ZĘ odnoszeniem | beż odnoszenia 
„ [vk 5,808.000 | Mk 5,000.000 


Miesięcznie 


Za granieąa 


Marek 10,080.000 


Na eałym obszarze Państwa pola 
z przesyłka pocztową 


Mk 5,800.930 | 


250.00 


Przedpłata zniżona 
dia nauczycielstwa ludowego 


Mk 5,000.000 
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ALE. 


Bank 


Od skrajnego etatyzmu w polityce banko- 
wej przechodzimy do skrajnego liberalizmu. 
PKKP. była instytucją państwową, emitowała. 
pieniądz papierowy, niewymienialny i niepo- 
kryty kruszcem. Nowopowstający Bank Pol- 
ski będzie instytucją w całości prywatną, a je- 
go „złote polskie“ nie będą pieniądzem papie- 
rowym, lecz banknotami opiewającymi na zło- 
to, choć przez pewien jeszcze czas niewymie- 
nialnymi. Gwarancją ich wymienialności be- 
dzie pokrycie emisji w jednej trzeciej krusz- 
cem szlachetnym, a w dwóch trzecich portfe- 
lem wekslowym. W ten sposób Polska wstę- 
puje wreszcie na drogę, którą nauka i doświad- 
czenie uznały za jedynie wskazaną j zdrowy 
rozwój państwowy gwarantującą. 

Powstaje Bank Polski z entuzjazmu i wiary 
obywateli w przyszłość państwa. Prezes Kar- 
piński przewidywał przecież, że najwyżej 40% 
kapitału zakładowego Banku będzie pokryte 
subskrypcją prywatną. optymizm ministra skar- 
bu sięgał do cyfry 60%, a tymczasem sub- 
skrybowano 112%... Drugim znamiennym prze- 
jawem entuzjazmu obywateli jest fakt, że edy 
sfery gospodarcze (przemysł, banki., handel 
i rolnietwo) traktujące subskrypcję jak każdy 
inny interes, zdobyły się tylko na 62% kapi- 
tału zakładowego, to nieposiadająca rachun- 
ków złotych zagranicą, ani dolarów w schow- 
kach inteligencja. której weksle nie bedą prze- 
cież przez przyszły Bank eskontowane, dostar- 
czyła 36% kapitału swoimi drobnymi udzia- 
łami. Możnaby istotnie na frontonie przyszłego 
gmachu Banku Polskiego wypisać dumne sło- 
wa: Naród sobie. Sceptycyzm, wionący od, ste- 
tryczałych ekonomistów i usunietych w kąt za- 
pomnienia galicyjskich politykierów, wołają- 
cych w każdym numerze „Czasu“ o pożyczki 
zagraniczne, okazał się odosobnionym przeja- 
wem niewiary w naród. Prezes Grabski zagrał 
na strunie — rzecz można — nacjonalistycz- 
nej. Naród odpowiedział akordem pelnym 
i mocnym. 

Nie znaczy to oczywiście. by rząd polski 
nie miał wpływu na instytucję emisyjną. Pre- 
zes i dyrektor Banku są przecież mianowani 
przez rząd. a ministrowi skarbu zapewniono 
w ważnych sprawach jużto prawo zatwierdze- 


Polski. 


nia uchwał Rady Banku. jużto prawo veta. 
Polityka finansowa musi być w państwie jed- 
nolita, panem rynku pieniężnego musi być 
minister skarbu, dlatego w praktyce wytwo- 
rzyć się powinna i niezawodnie się wytworzy 
ścisła koordynacja między ministrem a Ban- 
kiem. W zakresie polityki dyskontowej nieraz 
będą musiały interesy prywatne Banku ustą- 
pić interesom publicznym. gdy np. rząd prze- 
eiwdziałać będzie inflacji kredytowej. Ale pry- 
watny charakter Banku mieć będzie tę wielką 


korzyść. że wzbudzi wieksze zaufanie w kraju 


i zagranicą do nowej waluty i do całej insty- 


tucji. która pod żadnym względem nie będzie 
uważana za dalszy ciag PKKP. Ten moment 
zaufania jest czynnikiem ogromnej wagi. Za 
ważną, ale już drugorzedną uważamy korzyść, 


jaką tworzy przeświadczenie powszechne, że 


rząd nie będzie deficytów skarbowych pokry- 


wał inflacją banknotową. Jest to pewność dość 
względna, bo przecież rząd może zawsze emi- 


tować w dowolnej ilości pieniadz papierowy, 


któryby kursował obok banknotów Banku 
Polskiego... 

Witając z radością powstanie Banku Pol- 
skiego jako dowód okrzepnięcia finansowego 
państwa i zwiastuna. pomyślnego rozwoju go- 
spodarczego na przyszłość, warto wspomnieć 
w kiiku słowach o instytucji. która jeszcze 
przed czterdziestu laty tosamo imie nosiła 
ii dobrze się krajowi zasłużyła. Myślano o .,Do- 
mie Rzeczypospolitej Pożyczającym* już w ro- 
ku 1774, projektowano „Bank Narodowy* 
w roku 1780—86, ale dopiero w roku 1821 
Lubecki wznowił tę myśl jako minister skar- 
bu Królestwa Kongresowego. Powstał Bank 
Polski w roku 1829 jako instytucja państwo- 
wa z kapitałem 30 miljonów złotych polskich, 
który potem powiększono do 53 miłjonów. 
Czego dokonał? Uzdrowił skarb państwa, u- 
dzielał mu pożyczek, zarządzał loterja klasycz- 
ną, mennica i giełdą, stworzył podwaliny pod 
przemysł, górnictwo, handel i komunikacie. 
Z jego dzieł wymienimy tylko Hutę Bankowa, 
kopalnie węgla w Dąbrowie. warzelnie soli 
w Ciechocinku, Żyrardów, Starachowice, Ostro- 
wiec, pierwszą fabrykę machin (dziś Lilnop). 
budowę ośmiu traktów. kanału Augustowskie- 


Wyłączne zastępstwo firm: 


Bechstein, 
Bliitkner, 
Bosendorfer 


Skta fortepianów RELENY SMOLARSNIEJ 


Krąków, Szewska 9, I p. 


mo. puszczenie pierwszego statku parowego 
na Wisłę, współpracę przy budowie kolei wie- 
deńsko-warszawskiej. Banknoty jego były zaw- 
sze wymieniane na kruszec. Ich emisja zawie- 
szona została w 1810 roku, a Bank sam zamie- 
niony na kantor rosyjskiego Banku Państwa 
w roku 1885. Przez cały czas Bank dawał zy- 
ski, nigdy mniejsze od 5 procent. 

Oby nowy Bank Polski szedł w ślady swe- 
go poprzednika nie w zakresie akcji założy- 
cielskiej lub przemysłowej, bo do tego inny. 
bank będzie powolany, ale pod względem so- 
lidności, rozumnej ekspanzji i patriotyzmu. 
Niech stanie się fundamentem dobrobytu 
Polski 


Losowanie dolarówki. 


Warszawa, (Telef. wł.) Przy wczorajszem ciąs 
gnieniu pożyczki dolarowej główna wygrana 
40.000 dolarów padła na Nr. 767.182. Po 8000 do. 
larów wygrały Nra 583838, 609987, Po 3000 dola- 
rów wygrały Nra 426968, 136896. Po 1000 dolarów 
wygrały Nra: 934264, 286289, 056391, 641829, 
717981, 572150, 329151, 470934, 273371, 046032. 
Po 100 dolarów wygrały Nra: 271309, 914872, 
186549, 995645, 763907, 811620. 444595, 525710, 
694852, 754668, 142894, 737457, 875491, 114668, 
484237, 787018, 056383, 234681, 066972, 547427, 
062192, 106914, 950055, 032508, 229540, 955243, 
588830, 198121, 473699, 537820, 

Urzędowa lista będzie ogłoszona później, po- 
czem rozpocznie się wypłata wygranych w dola- 
rach, Główna wygrama, 40.000 dolarów, wypłaco- 
na będzie przez centralę P. K. K, P., reszta WYSTa- 
nych może być wypłacona przez oddziały P. K. K. 
Kto jest posiadaczem głównej wyragnej, dotych- 
czas niewiadomo 


mr. 8. 


Walne zgromadzenie akcjonarjuszów Banku Polskiego, 


Warszawa, (Telef. wł.) Wczoraj o godz, 10.30|żnie już złożonego. a mającego być spłaconym 
w sali Filharmonji rozpoczęło się walne zgroms3-|w najbliższym czasie powinniśmy mieć 99 miljo- 
azenie akcjonarjuszy Banku Polskiego. Powirany | nów, faktycznie mamy 111 miljonów fr. zł. Foza- 
huczrymi oklaskami, stanął na trybunie premier |tem w ostatnich dwóch miesiącach rząd, który 
i minister skarbu Grabski i przedstawił wszystkie | zawsze widział u siebie zaledwie kilka, kilkanaście 
fazy akcji rządu, ukoronowanej powołaniem do|w najlepszych czasach, a nieraz zero w postaci 
życia własnego Banku emisyjnego. Przemówienie, | zapasów walut obcych, obecnie rozparządza osiem- 
przerywane wielokrotnie oklaskami, było wyrazem | dziesięciu paru miljonami franków zł, w walutach 
przekonania i siły, ujawnionej przez zbiorową | obcych. Wreszcie rząd uzyskał w ostatnich czasach 
akcję, któnej rezultatem było utworzerie Banku. | pożyczkę zagraniczną, z której po potrąceniu tego, 
Po premierze zabrał głos prezes Banku Karpiński, | co będzie potrzebował narazie będzie mógi wpro 
którzy zaznaczył, że liczba obecnych wykazuje |wadzić w najbliższych miesiącach w grę jeszcze 
1620 akcjonarjuszy, reprezentujących  6,365.000 |60 miljonów fr. zł., w której to sumie zapas daw- 
akcyj z prawem do 22.062 głosów. Następnie pre- |niejszy stanowi jedną trzecią. zaś dwie trzecie jest 
zes Karpiński udzielił głosu członkowi Komitetu |zdobyczą ostatnich dwóch miesięcy”. 
organizacyjnego, p. Chrzanowskiem którego r A 4 
przemówieniu ae ~ do atas Wobec Mope PE Przyj acz 
wielkiego udziału akcjonarjuszy, gosowanie po- WYBÓR WŁADZ BANKU. 
trwa czas dłuższy i wynik jego ogłoszony zostanie j; i - 
Bara Eate doke a k aia e: en Warszawa, (PAT) Na zebraniu założycieli Ban 
ku Polskiego, Odbytem dnia 15 b. m., wybrani zo- 
stali do Rady nadzorczej pp.: Kazimierz Bajoński, 


dniowych. 
Dorobek pięciu lat pracy. © eg tia - Alkeg, Pann | 1 
Grohman, Bogusław Herse, Henryk Kaden, Ka- 
Mowa premiera, zimierz Fudakowski, Stefan Przanowski, Roman 
Warszawa. (Telef. wł). Premier Grabski przy | Rybarski, Jan Kanty Sieczkowski, Tadeusz Toma- 
otwarciu zebrania akcjonarjuszy Banku Polskiego s filić 
oświadczył m. in. W ciągu tych 5 lat im bardziej | a Zygmunt Żychiiński, „ a 
pragnęliśmy zdrowego pieniądza, tam więcej zda- Zastępcami wybrani zostali: Stanisław Surzy- 
wało się nam, że coraz bardziej staje się niedości- | Cki, Paweł Gaisenhaimer, Edward Natanson. 
gnionym ten ideał, bo rzeczywistość zadawała Do komisji rewizyjnej wybrani zostali: Stani. 
kłam temu, żebrśmy byli w stanie zbliżyć się do | sław Lipiński, Stefan Benzeff(, Leopold Skulski, 
tego, czem powszechnie cieszono się w okresie | Romuald Mielczarski, Stefan Laurykiewicz. 
przedwojennym. Nareszcie jednak stanęliśmy wo- Zaziencami Pyha załńala szoa i m 
bec tej mety, niespodziewanej dla nas samych i| |. e T a S O i 6 i 
obliczyliśmy obecnie sily, jakie wprowadzamy ski, Seweryn Samólski, Tomasz Kociatkiewicz. 
w grę, te siły, na których może być oparty zdrowy (Jak z powyższego wynika, do władz Banku 
pieniądz. Gromadzony był on po cichu przez nasze | wybrani zostali kandydaci listy ustalonej przez 
społeczeństwo i przez rząd w ciągu pięciu lat. Ra- |zjednoczone organizacje gospodarcze (Lewiatan). 
chowaliśmy je, zawsze jednak czuliśmy, że są one |t. j. przemysłu, górnictwa, handlu i rolnictwa. U- 
padła natomiast lista druga, proponawaną przez 
komitet orgańizacyjny B. P. w porozumieniu z pre- 


nie wystarczające. I istotnie to, co nagromadziliś- 
my, jest cząstką tego tylko, czem dziś rozporzą- 
dzamy. To co nagromadziliśómy w skarbie narod. imierem Grabskim, a obejmująca prawie tesame na- 
stopniowo w ciągu pięciu lat, przedstawia su-|zwiska z uwzględnieniem przedstawicieli inteligen- 
ię 82 miljonów fr. zł. w kruszcu szlachetnym, |cjł pracującej i drobnych akcjonarjuszy. Ta osta- 
w złocie, nio licząc srebra; -w kosztownoścłach ma- |tnia lista wysuwała do Rady nadzorczej p. Mel- 
my 30 mijonów franków, razem 112 milj. fr. zł, czarskiega, zamiast którego wybrany został z listy 
Jest to dorobkiem naszej pracy gromadzenym |organizacji gospodarczych p. Fudakowski prez. 
powoli. Wiedzieliśmy parę miesięcy temu, że ten |Centr. Tow. roln, Na zastępców do Rady nadzor- 
dorobek tyle wynosił, bo co miesiąc nie wiele przy- |czej proponowała lista komitetu pp. Chmielewskie- 
bywało, ale czuliśmy, że to nie wystarczy. Co teraz |go b. min., Rozwadowskiegu dyr. banku i Seidlitza 
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pod względem ideowym. W ciągu całego trwania 
konferencji delegacja rosyjska powinna pamiętać 
a różnicach metod rządzenia w Anglji. 


Mówiąc daiej o kredytach dla Rosji, które pras — 


gnęłaby ona zaciągnąć w Anglji, premier zauważył, 
ża drogą do kredytów nie są instytucje finansowe 
rządowe, ale Rosja musi zyskać zaufanie instytu- 
cyj prywatnych. Cały świat będzie śledził przebieg 
konferencji a od pomyślnych wspólnych usiłowań 
zależeć będzie opinja świata a praktyczności tego 
rodzaju rokowań z rządem Sowieckim. 


SOWIETY ŻĄDAJĄ REWIZJI TRAKTATU 
WERSALSKIEGO. 

W odpowiedzi na przemówienie Macdonalda 
przewodniczący delegacji' rosyjskiej Rakowski po- 
witał przedstawicieli rządu angielskiego, poczem 
przeszedł do strony merytorycznej. Delegacja ro- 
syjska — mówił — uczyni wszystko, aby rozwią 
zać zagadnienia z dziedziny długów przedwojen- 
nych tak rządowych jak i prywatnych. Sowiety; 
gotowe są przystąpić do rozbrojenia w jak najszer- 
szym zakresie, jeżeli tylko inne mocarstwa pójdą 
zą ich przykładem. Sowiety — mówił dalej Ra- 
kowski — nie zgadzają się z charakterem działal- 
ności Ligi Narodów, lecz przystąpiłyby do podo- 
bnego organizmu narodowego, któryby wykluczał 
stosowanie represji. Sawiety dowagają się wreszcie 
rewizji zarówno traktatu wersalskiego jak i innych 
układów oraz zorganizowania Ligi według zasad 
socjalizmu. 

PRASA ANGIELSKA O KONFERENCJL 

Londyn. (PAT.). Prasa angielska podkreśla 
znaczenie konferencji rosyjsko-angielskiej. W ko- 
łach politysznych żywo omawiają memorandum 
grupy bankierów angielskich, wystosowane do pre- 
miera w sprawie przywrócenia kredytu Rosji w An 
giji. „Daily Herald“ nazywa to memorandum re- 
wolwerem, przysożanym do piersi delegacji rosyj 
skiej. „Times? uważa memorandum jako zupełnie 
na miejscu. 
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Grecja Zmienia Nazwę. 


PLEBISCYT ZADECYDOWAŁ O ZWYCIĘSTWIE 
REPUBLIKANÓW. 

Ateny. (PAT.). Repubiika grecka nazywać sią 
będzie Halliniki Politia tak jak najstarsza republi- 
ka ateńska. Uchodźcy z Azji Mniejszej i z Tracji 
odegrali podczas plebiscytu rolę decydującą, gdyż 
prawie wszyscy głosowali za republiką. Liczba ich 
głosów oceniana jest na 200 tysięcy. Powodzenie 


przybyło? W postaci kapitału akcyjnego przewa- 
uz: 


Otwarcie konferencji angielsko-sowieckiej. 


Dwie mowy inauguracyjne, — Dłagi przedwojenne 

kwestją zasadniczą, — Część długów będzie umo- 

rzona, — Bibuła komunistyczna wykluczona w in- 
teresie dobrych stosunków. : 


Londyn. (PAT). W gmachu Foreign Office 
w Londynie odbyło się w poniedziałek pierwsze 
plenarne posiedzenie konferencji angielsko-rosyj- 
skiej pod przewodnictwem Macdonalda. Najbliższą 
kwestją, która ma stanowić przedmiot rokowań, 
będą obrady nad wewnętrznemi zobowiązaniami 
Rosji wobec osób i instytucyj prywatuych angiel- 
skich, posiadających akcje przedsiębiorstw rosyj- 
skich. Od pomyślnego rozwiązania zagadnień poli- 
tycznych i ekonomicznych zależy zawarcie nowego 
traktatu handlowego. 

W mowie otwierającej posiedzenie Macdonald 
wymienił trzy zasadnicze punkty stanowiące głó- 
wmy cel konferencji: 1) zlikwidowanie zobowiązań 
przeszłych, 2) osiągnięcie porozumienia odnośnie 
do uprawnień i zobowiązań wiążących abecnie oba 
kraje i 3) stworzenie podstawy do najszybszega 
wznowienia pomyślnych i korzystnych stosunków 
między obu państwami. Zobowiązania i traktaty 
zawarte między poprzedniemi rządami rosyjskiemi 
a rząjłem angielskim z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego obowiązują dalej, jednak w ca- 
iym szeregu wypadków będą musiały uledz anulo- 
waniu wskutek zmian zasadniczych, zaszłych od 
chwili ich zawarcia. Zadaniem konferencji — mó- 
wił premier — będzie, aby z pośród masy trakta- 
tów odrzucić te, które zostaną uznane za wygasłe, 
a nadać moc obowiązującą tym, na których utrzy- 
manie zgodzą się obie strony- Trwać bedziemy 


idei republikańskiej w Peloponezie uważanym za 
ostatnią ostoję rojalistów przeszło wszelkie ocze- 
kiwania, gdyż 40% tamtejszej ludności głosowało 
za republiką. W najbliższej przyszłości ma być ©- 
głoszona ogólna amnuestja. 

Ateny. (PAT.). Ze wszystkich prowincyj nade- 
szły już wyniki plebiscytu. Przeciętnie wypowie- 
działo się 70% głosujących za republiką. Rojaliści 
uzyskali większość tylka w kilku okręgach na Pe- 
loponezie i w Grecji kontynentalnej. Tesalja gło- 
sowała jednogłośnie za republiką, Macedonja zaś 
w większości głosów za republiką. W Atenach i 
Pireusie głosowała 75% za republiką. Prasa oraz 
opinja publiczna, witając z zadowoleniem zwycię- 
stwo republiki, wypowiada nadzieję, że zwycię- 
stwo to będzie początkiem nowej ery Grecji 1 do- 
prowadzi da gospodarczej odbudowy państwa, 


SĄDY DORAŻNE. 

Ateny. (PAT.). Ag. Havasa donosi, 2e ogłoszo- 
no rozporządzenie o sądach doraźnych w całym 
niemal kraju. Równocześnie ogłoszono dekret za- 
kazujący dziennikom atakowania ustroju republi- 
kańskiego w ciągu pięciu lat. 


Układ z Micum zawarty. 


Duesseldorf. (PAT.). W czasie rokowań przed- 
stawicieli przemysłu i handlu w Zagłębiu Ruhry 
osiągnięto porozumienie we wszystkich kwestjach 
i przedłużono dotychczasowy układ z Micum o dwa 
miesiące. 

Duesselda"f. (PAT.). Wedle wiadomości otrzy- 
manych ze strony Micum, w układzie zawartym 
z przemysłowcami niemieckimi większość punktów 
pozostała jeszcze w zawieszeniu, chociaż komuni- 
kat niemiecki ogłasza, że we wszystkich punktach 
osiągnięto już porozumienie- Dzisiaj nastąpi pod- 
pisanie nowego układu. 


prezesa Zw. spół. w Poznaniu. — Red.). 
CE |c=tekiyy 


zawsze na stanowisku, że pierwszym podstawowym 
warunkiem utrzymania przyjacielskich į korzyst- 
nych dla obu krajów stosunków jest uznanie przez 
rząd sowietów słuszności naszego żądania zanie- 
chania przez rząd ten pośredniej, albo bezpośred- 
niej akcji propagandystycznej wśród obywateli 
państwa angielskiego zarówno na ziemiach angiel- 
skich, jak i poza ich granicami. Jest moim obo- 
wiązkiem — podkreślił premier — wyrazić tutaj 
wolę moich współobywateli, którzy domagają się 
pod tym względem czegoś więcej, niż kroków for- 
malnych, to też kwestje to musimy omówić z całą 
ścisłością i zarazem w duchu przyjaznym. f 

Mówiąc dalej o celach konferencji, zaznaczył 
Macdonald, iż przemawia nietylko jako przedstawi- 
cieł stronnictwa, które wykazało całą gotowość 
uznania rządu Z. S. S. R. de iure, ale i jako przed- 
stawiciel kraju, który nabrawszy przeświadczenia 
o trwałości bytu Rosji, jest w możności udzielić 
jej takiej pomocy w odbudowie, jakiej wymagać 
tego będą okaliczności, Mainy wiele wspólnych in- 
teresów — powiedział dalej premier — ale, jeżeli 
dzisiaj w tem miejscu pracując swobodnie i bez 
uprzedzeń nie dojdziemy do koniecznego porozu- 
mienia, to nie sądzę, aby podabne usiłowanie mo- 
gło być w przysziości powtórzone. 

W przebiegu waszej rewolucji stosowaliście 
metody, które wszędzie poza granicaxń Rosji wzbu- 
dząły nastrój pełen najwyższych obaw i niechęci 
dla Was, Dzisiaj jako ludzie obiektywni widzicie 
konieczność przebudowy i nawiązania stosunków 
z światem zewnętrznym. Zewnętrznym nietylko 
pod względem granie politycznych, lecz również 
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Radosny powrót Ks. Arcyb. Gieplaka 
do Ojczyzny. 


Prasa warszawska przynosi nowe szezegóły 
z podróży Ka. Arcyb. Cieplaka, Świadczą one 
o niezmietnej czci, jaką się cieszy bohaterski Pa- 
sterz w Ojczyźnie i głębokiej religijności naszego 
społeczeństwa. Podróż ta powrotna zamieniła się 
w triumfalny wjazd do stolicy. Na każdej stacji 
kolejowej po drodze, w dzień i w noe zbierały 
się tłumy chcące hołd złożyć Ks. Arcybiskupowi. 

A naprzód jeszcze jeden szczegół z ostatnich 
już chwil kaźni Arcybiskupa. Pewnego dnia ka- 
zano Arcypasterzowi natychmiast opuścić Mo- 
skwẹ, kierując się drogą na Łotwę. Nikt z osób 
bliższych o wyjeździe więźnia z Moskwy nie wie- 
dział Nie można też było dać znać do Warsza- 
wy. Pod strażą, w milezeniu przebył Arcybiskup 
długą przestrzeń od Moskwy do granicy łotew- 
skiej. Tutaj odzyskał wolność. Samotny, Opusz- 
czony kierował się do Rygi. Ledwie przejechał 
granicę, poznał Arcypastrzerza w pociągu kole- 
jarz-łotysz, katolik Briese. Ukląkł przed Męczen- 
nikiem i serdecznie sie wygnańcem w drodze 
dalszej zaopiekował. Dla poselstwa naszego 
w Rydze przyjazd Arcybiskupa Cieplaka był zu- 
pełną niespodzianką. Dano natychmiast znać do 
Warszawy. 

A następnie podróż przez Polskę. Ciągnie się 
szlak długiej drogi. I potężnieje fala uczuć ludz- 
kich. Odczuwa się. jakby gradację, która w po- 
dziw wprawia. Bo wszak nikt tych powitań nie 
organizował Nie było na to czasu, ani możności. 
Zdawało się, że ledwie w większych ośrodkach 
Jak Wilno czy Warszawa skupią się serca, aby 
godnie Arcypasterza- Męczennika powitać. Jak 
piorun widać rozeszła się ta wieść radosna 
z chaty do chaty szerokim pasem wzdłuż linji 
kolejowej. W noc zimną, dokuczliwą, biegły tłu- 
my ludzkie nieraz ze znacznej odległości. byle 
choć na chwilę ujrzeć oblicze Pasterza-Męczen- 
nika. 

Ot — Dukszty. 

Stary włościanin klęcząc podaje Arcybiskupo- 
wi pałmę o białych, miękkich, delikatnych pękach 
wierzbtny. 

— Oni Cię, Ojcze, umęczyć chcieli... Ale jest 
przecież Bóg... My Ci, Ojcze, palmę ze wsi pol- 
skiej niesiemy w tę noce przed Świętą niedzielą 
palmową. 

Niejeden chciał mówić — i nie mógł mówić. 
Na kolana padał, na ziemię rozmiękłą, i ręce 
wyciągał. Biegły matki z dziećmi w grubych weł- 
niakach. Klęcząc, podawały swe dzieci z prośbą 
błegulną: 

— Błogosław Ojcze! 

Na każdej stacji tłumy, a nim pociąg sta- 
nął — „Boże, coś Polskę"... i „Rota“. Tyle tych 
orkiestr: wojskowe, strażackie, policyjne, robotni- 


sa 


cze, włościańskie, szkolne. I palmy od piemegpjj 


„GŁOS NARODU" 


|udu. Nie baczomo na dał, zawieję śnieżną i mroki 
wiejskiej nocy. A Arcypasterz mimo chłodu i śnie- 
życy wychodził z wagonu, nachylał się ku ludz- 
kim obnażonym głowom i błogosławił. Bo — mô- 
wił — ta wiara głęboka, nieosłabiona, potężna, 
jak dawniej, gnała ten wierny lud po błogosła- 
wieństwo... 


Warszawa — jak już wczoraj donosiliśmy — 
powitała Ks. Arcybiskupa uroczyście i serdecznie. 
Do wagonu podeszli Ks. Kardynał Kakowski i Ks. 
Nuncjusz Lauri. W drodze z wagonu tłum ludzki 
rzucił się ku Ks. Arcybisknpowi. Padają na kola- 
na, całując dłonie Arcybiskupa, który mając oczy 
pełne łez, wita się z każdym. Pod Jego stopy 
padają kwiaty hojnie rzucane. 

Następnie powitania. Odpowiada na nie głę- 
boko wzruszony Ks. Arcybiskup. 3 RZ Qiczy- 
ma, wiara — te wyrazy z mocą padają z Jego 

„Najmilsi Rodacy! 

Ten, kto zaznał macierzyńskiego uczucia, ien 
zrozumie mą radość z powrotu na Ojezyzny łono. 
Tą kochającą matką jest Polska. W czasie nie- 
woli obawiała się o nas, troszczyła się. Broniła 
nas w miarę sił i możności Ja jej opieki dozna- 
łem i otn widzicie mnie tu dzisiaj w słoneczny 
pogodmy dzień Niedzieli Palmowej w stolicy nie- 
podległej Polski. Stoję przed Tobą Polsko i War- 
szawo i cieszę się, że cię widzę taką, o jakiej 
marzyłem w dobie niewoli. że cię widzę Warsza- 
wo, stolicą Polski wołnej. katolickiej, przywiąza- 
uej do tradycji ojców naszych. Jednak radosne 
i szczęśliwe te chwiłe mąci mi myśl. że tam w Ro- 
sji zostawiłem tyłu cierpiących, pozbawionych 
opieki i tylu oczekujących chwili powrotu do 
kraju. Miłosierny Bóg pozwoli im niedługo po- 
wrócić. Ja za to, że jesteście tak dobrzy dla mnie 
odpłacę się tem, czem mogę: modlitwą, a w miarę 
sił będę pracował dia dobra Ojczyzny. Za to przy- 
jęcie dziękuję wszystkim i błogosławię Was!“ 

Cisza zalegał Przed Arcybiskupem chylą się 
głowy, sztandury, a On błogosławi miastu, Polsce! 


Onegdaj złożył Ks. Arcybiskup Cieplak sze- 
reg wizyt u najwyższych przedstawicieli władz 
państwowych, jak również reprezentantów samo- 
rządów, korpusu dyplomatycznego państw ob- 
cych W godzinach porannych został Ks. Arcybi- 
skup przyjęty przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Belwederze, poczem udał się do Nunejusza pe 
pieskiego msgr. Lauriego, a wreszcie do premjera 
Grabskiego. W godzinach popołudniowych Ks. 
Arcybiskup Cieplak złożył wizytę u posła nad- 
zwyczajnego 1 pełnomocnego ministra Wielkiej 
Brytanji Maxa Moellera, któremu podziękował za 

m rządu angielskiego u rządu sowieckie- 
go w jego sprawie. 

Ks. Arcyb. Cieplakowi przyznana została. od- 
znaka wojskowa za wybitne zasługi w Roeji 
w okresie 1917—1919. 


2 Towarzystwa Sztuk Pięknych. 


(Pankiewicz, Rubczak, Zawadowski, Hrynkawski, 
Heyden, Kisling, Winkler). 

Z wyjątkiem twórczości Józefa Pankiewicza, 
którego obrazy zajęły na ostatniej wystawie naj- 
większą salę, i z wyjątkiem niektórych płócien 
Rubczaka i wszystkich akwafort tego artysty — 
powiew prądu „zachodniej sztuki” i wrażenia te- 
goż na „terytorjum* Polski wypadły bardzo słabo. 

Józet Pankiewicz jestto artysta ogromnej mia- 
ry, jednak obdarzony maleńką indywidualnością. 
Kultura artystyczna, wiedza malarska i fenome- 
nalna zdolność przetapiania w swej organizacji ar- 
tystycemej obcych faktur, oto zasadnicze cechy 
twórczego charakteru artysty, którego sztuka co 
pewien okres czasu zmienia się gruntownie, ale 
zgwsze należy do jakiegoś obcego wyznania. Obec- 
na zbiorowa wystawa Pankiewicza zamyka w 80 
bie okres od roku 1915 do 1924. Francja współ- 
czesna zacieżyła nad tym etapem bardzo wymo- 
wnie, ale Pankiewicz poddając się wpływom ob- 
cym, przedstawia się nam jako mistrz niezrówma- 
ny, „par excellence“ malarz w najszlachetniejszam 
tego słowa' znaczeniu, operujący walorami barw, 
począwszy od ich zasad aż do najsubtelniejszych 
odcieni. Doskonałym tego przykładem są dwa 
miękkia a ciepłe w kolorze akty kobiece, „Droga 
w St Tropez”, utrzymana w niebieskiej karnacji, 


oraz pełen poezji, bardzo wytworny „Widok z ok- 
na“. „Ryś” i „Portre: chłopca” mają wiele charak- 
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Z dnia politycznego. 
Agitacja kOmumistyczna w szkole, 


Dzienniki warszawskie, nawet lewicowy „Ku- 
rjer poranny“, piętnują agitację komunistyczną, 
jaką niektórzy nauczyciałe prowadzą w kilku 
gimnazjach stolicy. „Kurjer poranny“ doniósł, że 
p. St. Sempułowska wygłosiła w szkole utrzymy- 
wanej przez Związek zawod. nauczycieli szkół 
średnich odczyt dla młodzieży i w nim sławiła 
rewolucję bolszewicką. Powoli zaczęty wychodzić 
na jaw inne „kwiatki“. Pokazało się, że szkoły 
utrzymywane lub zostające pod wpływem owego 
Związku prowadzą wychowanie młodzieży w du- 
chu radykalizmu społecznego i socjalistycznego 
kosmopolityzmu. „Gazeta poranna“ zapytuje wła- 
dze szkolne, 

„czy znana im jest treść odczytu p. Gąsio- 
rowskiej z powodu zamordowania przez bolsze= 
wików ś. p. ks. prał Budkiewicza? Taksamo 
inieresującem byłoby ustalenie, czy szkoły wv- 
mienionego Związku uczestniczyły w nabożeń- 
stwie żałobnem za duszę zamordowanego przez 
katów sowieckich kapłana? Czy uczniom i u- 
czeuicom wolno należeć do organizacji harcen 
skiej? A wreszcie — czy złośliwą piotką jest 
ozy faktem, że z polecenia zarządu Zw. szkoly 
nie blorą udziału w narodowem święcie trze- 
ciego maja?" 

Dla ścisłości nadmieniamy, że Zw. zawod. nau- 
czycieli szkół Średnich nie należy identyfikować 
z Towarzystwem Nauczycieli szkół średnich i wył- 
szych (T. N. S. W.). To drugie reprezentuje ogół 
profesorów szkół średnich i wyższych i służy ce- 
lom wyłącznie zawodowym i kulturalnym na grun- 
cie zasad narodowych. Natomiast Związek zawo- 
dowy grupuje żywioły socjalistyczne, napół-bol- 
szewickie, niezadówolone z pozytywnej, narodo- 
wej pracy T. N. S. W. Na czele Związku zawgd. 
stoi senator Wyzwolenia, p. Kalinowski! 


Sprawy społeczne. 


Międzynar. Biuro o przedłużeniu czasu pracy, 


W ub. tygodniu odbyło się w Genewie 28 posie- 
dzenis Międzymar. "Biura pracy. Przez cały dzień 
10 kwietnia debatowano nad sprawą 8-godz. dnia 
pracy i nową sytuacją, jaką się wytworzyła na Q. 

i w Polsce skutkiem przedłużenia go przez 
Niemcy. Delegat robotników angielskich, p. Poul- 
ton wystąpił przeciw warunkowym  ratyfikacjom 
konwencyj waszyngtońskich przez poszczególne 
rządy, żądając raryjikacyj bezwarunkowych. De- 
legatka angielskiego rządu, Miss Bomdfield, zape- 
wniła, że parlament angielski dokona ratyfikacji 
„Jeszcze przed świętami W. Nocy, o ile mu oko- 
liczmości pozwolą”. 

Najdłuższą debatę wywołały mypadkć na G. 
Śląsku. Stosownie do konwencji polsko-niemieckiej 
z r. 1921 zgodzuno się, że ustawodawstwo społecz- 


Hrynkowski całą swą artystyczną indywidualność 
wykazuje w lekkich, znaczonych niejako akkware- 


teru, a kwiaty Pankiewicza (piwonje i peonje) są |lach. „Droga“ i „Wisła” traktowane są ma pozór 
bardzo soczyste w kolorze i żywe. „Pejzaż z La |bamimo pobieżnie, a przecież mają tyle światła i 


Faix” zasługuje na uwagę szerokiem traktowaniem 
tematu, najpiękniejszem jednak i najlepszem dzie- 
łem Pankiewicza jest „Karp” oraz „Martwa na- 
tura“. 

Bardzo zbliżonym do Pankiewicza, ale ai 
wującym swoje artystyczne „ja“ jest Jan Rubczak. 
Po wielu latach nieobecności w Polsce przypomniał 
się znowu Krakowowi. Z jego płócien olejnych ka- 
pitalne są „Sosny nad brzegiem morza”, w któ- 
rych autor zapatrzył się na drzeworyty japońskie, 
oraz „Przedmieście Collioure“, gdzie ciepły ton do- 
mów świetnie gra z niebem i ziełenią. Dużo ponu- 
rego nastroju posiada „Pejzaż prowansalski"”, 
„Kamieniołom w Beaucaire? w traktowaniu drzew 
przypomina Pankiewicza. Akwarele Rubczaka 
przesycone są światłem i powietrzem, akwaforty zaś 
jego najpiękniejsze są te o temacie architektury 
starego Krakowa. 

Ze szkoły Pankiewicza wybija się Zawadowski. 
Wszystkie jego obrazy nastrojone są na błękitny 
toń i dlatego ogromnie tracą przez to, że powi 
szone sa na jednej ścianie. Przedzielone bowiem 
obrazami innego artysty. zwróciłyby uwagę więk- 
szą na swe Światło. Najpiękniejszemi wydają mi się 
dwie martwe natury oraz pejzaż, mniej natomiast 
|szcześliwemi sa akwarele nrzeładowane farba 


przestrzeni — nie widać tu farby, a czuć słońce t 
powietrze. Heyden zdradza wielkie braki w rysun- 
ku i jest bezbarwny, a pretensjonalność Kislinga 
i powtarzanie zlikwidowanych już dawno, a raczej 
zbankrutowanych haseł formistycznych, naraża 
autora „Zabawy w porcie” na śmieszność. 
Szezarzy i prawdziwi artyści bywają zazwyczaj 
skromni — skromnie więc i gdzieś w ubocznej, nie- 
pokaźnej saice wystąpił młody artysta ze smym 
dorobkiem. Kilka prób pejzażu i dobre w kolorze 
studjum aktu kobiecego zdradzają, że autor ich — 
Konrad Winkler — umia patrzeć na przedmiot, u- 


a |mie traktować go po malarsku i rozumie jego for- 


mę. Oczywiście, że sa tu odchylenia, jest jeszcze 
zrozumiałe zresztą błądzenie po manowcach w nie- 
których pomysłach, ale w wspomnianych obrazach 
i szeregu bardzo ładnych akwarel widać szczery 
talent. Patrząc na ten wysiłek artystyczny, przy- 
chodzą mimowoli na myśl bezczelne fajerwerki Sta- 
nisława Imacego Witkiewicza i bledne w rysunku 
„kompozycje? p. Z. Stryjeńskiaj — humbug, bu- 
dzący tani poklask Warszawy, od którego odbi- 
jaja dodatnio artystyczne poczynania Winklera. 

| Br. Zaleski. 


penama 
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ne w polskiej i niemieckiej części G. Śląska hędzie 
się stosowało do ustaw niemieckich. Tymczasem 
Niemcy przedłużyły czas pracy bez uprzedniego 
porozumienia się z Polską, skutkiem czego prze- 
mysł w polskiej części G. Śląska znalazł się w sy- 
tuacji niższości w stosunku do przemysłu niemiec- 
kiego. Sekretarz amsterdamskiej zawodówki zaataą- 
kował rząd niemiecki ostro z tego powodu. Oświad- 
czył on. że Niemcy były dotąd „klasycznym kra- 
jem” ustawodawstwa społecznego. Dziś zaś .swo- 
jem zarządzeniem udzielają swojej sąsiadce Polsce 
rady. by za ich przykładem przedłużyła czas pra- 
cy do 10 godzin*. Przedstawiciel natomiast robo- 
tników niemieckich, p. Leipart, usprawiedliwiał za- 
rządzenie niemieckie tem, że jest ono tylko tym- 
czasowe, i że ono zasady 8-godz. dnia pracy nie 
znosi. Zauważył również, że w Niemczech panuje 
powszechne przekonanie, iż „od przedłużenia dnia 
pracy: zależy ratunek Rzeszy”. 

Dyskusję zakończyła deklaracja grupy robotni- 
czej Biura za międzynarodowem zastosowaniem 
8-godz. dnia i 48-godz. tygodnia pracy. 
m 


Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Allokucja. Papieska na konsystorzu, 


W ostatnim numerze „Głosu Narodu” na 2-ej 
‘stronie znalazła się wiadomość o allukucji Pap:e- 
skiej, na ostatnim konsystorzu wygłoszonej. Wia- 
"domość ta, nadesłana nam telefonicznie z Warsza- 
wy tuż przed zamknięciem numeru, dostała się do 
numeru bez skontrolowania; ponieważ zaś zawiera 
pewną nieścisłość, należy się od nas jej wyjaśnie- 
nie. Allokucję tę wygłosił Ojciec św. w dniu 25 
marca, W jej pierwszej części mówił Papież o sto- 
sunkach we Francji i podkreślił stanowisko du- 
<chowieństwa francuskiego. Druga część natomiast 
przemówienia Papieskiego, wyrażająca uzhamie 
rządowi za wprowadzenie Krzyża do szkół, odnosi 
się — jak to zresztą czytelnicy zapewne zauwa- 
żyli — do stosunków, włoskich, 


Zjazd Związku Powstańców Śląskich 


odbył się w niedzielę w Katowicach. Ze złożonego 
na nim sprawozdania wynika, że w powiecie ka- 
towickim Związek liczy 7.882 członków. W roku 
sprawozdawczym odbyło się 85 wieców i zebrań, 
Prezesem nowego zarządu wybrany został urzęd- 
nik Sejmu śląskiego, p. Wieczorek. Wkońcu 
uchwalono szereg rezolucyj: w sprawie używania 
języka niemieckiego przez oficerów. i urzędników 
państwowych, w sprawie ponownych aresztowań 
ma Śląsku Opolskim i t. d. 


Zjazd „Sokoła“ wielkopolskiego. 


Onegdaj odbył się w. Poznadiu, z okazji 
40-letniej działalności, walny; zjazd delegatów 
„Sokoł4” dzielnicy, wiełkopolskiej. Zjazd poprze- 
„dziła uroczysta Msza św. w kościele fammym. Obra- 
dy, toczyły się w sali Rausza, pod przewodni- 
etwem prezesa Zwłązzku dzielnicowego, red. Po- 
iwidzkiego, Poszczególne gniazda zdawały sprawę 
zə swej działalności, W południe odbyła się uro- 
czystość jubileuszowa. Zjazd zakończył się po po- 
łudniu dokonaniem wyborów uzupełniających. 


Nowa placówka polska w Gdańsku. 


W niedzielę odbyło się w Gdańsku uroczyste 
moświącenie nowej placówki polskiej, mianowicie 
klasztoru Sióstr Dominikanek, oraz prowadzonej 
przez nie ochromki dla dzieci, W pięknem przemó- 
wieniu dziękował gorąco prezes gminy polskiej, 
p. Leszczyński, rządowi polskiemu za wydatną 
pomoc przy udzielaniu pomieszczenia dla klaszto- 
ru, a następnie w imieniu całego społeczeństwa 
polskiego w Gdańsku wyraził nadzieję, że rząd nie 
odmówi także poparcia swego polonji gdańskiej 
w tak wielkiem zamierzeniu, jakiem jest otwarcie 
pddawna oczekiwanego „Domu Polskiego”. 

Protest skazanych uczonych rosyjskich. 

Profesorowie, skazani w. procesie kijowskim, 
ogłosili w. pismach rosyjskich deklarację w spra- 
wie telegeramu Poimcarego, Oświadczają oni, że 
uznają wyrok sądu za niesłuszny, protestują je- 
dnak przeciw mieszaniu się Poincarego w sprawy 
czysto wewnętrzne. Wykonanie wyroku zostało 
wstrzymane. Sąd najwyższy zażądał przekazania 
mu aktów. 

Tyle idomoei z Moskwy P. A. T. Dodać jednak 
mależy, że do protestu tego zostali skazani profe- 
sonowie najpraw'iopodobniej zmuszeni przez wla- 
Sa bol oki 
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Samobójstwo Księcia Obolei:skiego z nędzy. 


W Paryżu, gdzie przebywa na wygnaniu nie- 
mal cała arystokracja rosyjska, zwłaszcza zaś wy- 
socy dygnitarze z czasów. caratu, odebrał sobie 
życie przed kilku dniami książę Oboleńskij, brata- 
nek słynnego prokuratora Synodu, który za ostat- 
nich lat panowania Mikołaja II był prezydentem 
Piotrogrodu. Ks, Oboleńskij uciekł z Rosji po prze- 
wrocie bolszewickim, tułał się przez długi czas po 
Europie, aż osiadł w Paryżu, gdzie cierpiał staszną 
nędzę. Obecnie powiesił się w swym ciasnym, brud- 
nym pokoiku trzeciorzędnego hotelu. Pozostawił 
Esty, pełne pogardy dla swych, dawnych kolegów 
i preyjaciół, których usilnie prosi, by nie profa- 
nowali swoją obecnością jego pogrzebu. — Trzeba 
bowiem wiedzieć, Że oprócz tej garści arysto- 
kracji rosyjskiej, która zdołała ledwie z życiem 
uciec ze swej ojczyzny, przebywa w Paryżu 
mnóstwo bogaczów rosyjskich, wiodących życie 
hulaszcze, wywołujące nawet w Paryżu zgor- 
szenie. 


z 
Koronacja króla Aleksandra serbskiego 


i królowej Marji ma się odbyć w lutym 1925 roku. 
Dzienniki donoszą, że uroczystości ikoronaeyjne 
odbywać się będą według tradycyjnego ceremo- 
niału serbskiego w połączeniu z eeremonialem 
z epoki królestwa chorwackiego. Obchód tysiąc- 
lecia królestwa chorwackiego odbędzie się w tym 
roku. 


STRAJK ZECERÓW W BUDAPESZCIE ZLI- 
KWIDOWANY. Na odbytej onegdaj w Budapesz- 
cie konferencji właścicieli dzienników z zecerami 
postanowiono, że zecerzy podejmą pracę we wto- 
rek. Następnie rozpoczną się rokowania, dotyczą- 
ce unormowania płacy, 

SPALENIE ZWŁOK STINNESA. Zwłoki Stin- 
nesa zostały przewiezione samochodem do kre- 
matorjum. Na uroczystości spalenia zwłok był 
obecny wicekanclerz Jarres, minister spraw. zagr. 
Stresemann, oraz kilku innych członków rządu. 
ŚNIEŻYCE I BURZE W GÓRNYCH WŁO- 
SZECH. Z Medjolanu donoszą, że w całych gór- 
nych Włoszech panują Śnieżyce i deszcze, Na mo- 
rzu Liguryjskiem ż. Tyreńskiem srożą się silne 
burze, Fala, która wystąpiła na brzeg w Via- 
reggio, zrządziła wielkie szkody. W porcie ge- 
nueńskim orkan wrzucił kilku robotników do mo- 
rzą i tylko z wrudem zdołano ich uratować, 
ZATOPIENIE OKRĘTU WOJENNEGO. Z Syd- 
ney donoszą: W myśl układu waszyngtońskiego, 
zatopiono okręt wojenny „Australja” w odległości 
20 mil od Sydney. 


Z Rady miejskiej. 


Wczoraj o godz. 5.45 rozpoczęło się posiedzenie 
Rady m, Krakowa przy, stosunkowo licznym udzia- 
le radców. 


1,402.000 ZŁ. P. NIEDOBORU, 


Sprawozdawca prez. m. Federowicz, przedkła- 
dając Radzie m. projekt budżetu na rok 1924, 
zaznacza, że jest to pierwszy budżet ujęty w cyfry 
realne. Jeszcze w roku ub. wydatki, preliminowa- 
ne w styczniu na sumę 100.000, musiały w grudniu 
uledz podwyższeńiu do 28,000.000 marek, a Kasa 
miejska nigdy nie była w stanie nagromadzić po- 
trzebnych środków na pokrycie wydatków admi- 
nistracyjnych i gospodarczych. Prezydeut miasta 
musiał interweniować ustawicznie u rządu © uzy- 
skanie pożyczek i zaliczek. Ustawa o prowizorycz- 
nem uregulowaniu finansów miejskich, wypraco- 
wana na podstawie jednolitego szablonu dla 
wszystkich miast, nie stworzyła takich źródeł do- 
chodowych, któreby mogły sprostać wydatkom 
najoględniejczym, toteż preliminarz budżetu na 
rok 1924 wykazuje 1,402.000 zł. p. niedoboru, 
Mówiąc o przyczynach niedoboru, mówca zwraca 
uwagę na dwa momenty: 1) ochronna ustawa dla 
lokatorów. i dzierżawców gruntów miejskich daje 
zaledwie ułamek dochodów przedwojennych, 
2) źródła podatkowe, ustawą o finansach komu- 
nalnych przewidziane, są dla m. Krakowa stano- 
wczo niewystarczające. Rząd, nie mając statystyki 
podatkowej, pooznaczał dla wszystkich miast je- 
duakowe udziały w procentach, nie licząc się 
z tem, że miasto nasze ma poza innemi obowiąz- 
kami do rozwiązania sze:eg zagadnień, jak utrzy- 
manie i subwencjonowanie teatrów, muzeów, 
współutrzymywanie szkół powszechnych i t. d. 
a więc problemów, których nie ma przed sobą ani 
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Przemyśl, ani Sosnowiec, ani Białystok, ani nawet 
tak duże miasto, jak Łódź. 


Poszczególne działy budżetu, 


Wydatki Dochody. 
Zarząj główny 1,680.239 332.515 
Zarząd majatku miejskiego 154.554 922.415 
Podatki i opłaty gminne 170.000  2,890.904 
Zarząd długu miejskiego 180.328 10.481 
Bezpieczeństwo publiczne 872.957 93 
Budowy i roboty publiczne 799.454 73.459 
Upiększanie miasta 320.830 6365 
Zarząd targowy 106.838 104.335 
Zdrowotność miasta 2,858.525 1,370.777 
Dobroczynność. opieka społ. 767.198 35.171 
Sztuka i zabytki hist, 380.220 206.379 
Oświata i wyznania 100.362 140.935 
Sprawy wojskowe 308 28 
Różne 18.465 4092 


Razem _ 8,500.218  7,097.95U 

Przechodząc do poszczególnych działów budże 
tu, przy dziale I (Zarząd gł.) prezydent konstatu- 
je, że nie obejmuje on wszystkich personalnych 
wydatków gminy, stanowi jeduak istotne obciąże- 
nie budżetu z tytułu administracji we własnym, 
poruczonym i politycznym zakresie działania, Dział 
ten daje pewne specyficzne oświetlenie gospodarki 
miejskiej. Preliminarz rozchodów z tego .działu 
z r. 1914, w wysokości 2,684.000 kor., przy Toz- 
chodach ogólnych 12,970000 kor, wykazywał 
20% wszystkich wydatków; preliminarz na r. 1924 
stosunku tego nie zmienił, Jest to wynikiem, że 
płace urzędnicze osiągnęły w przecięciu zaledwie 
66% w złocie uposażenia przedwojennego, oraz 
następstwem wprowadzonej od r. 1919 redukcji 
personalu administracyjnego. DO najwyższych 
cyfrowych płac doszedł personal w roku 1917 
i 1918, stanowiąc połowę wydatków. gminnych. 
Z końcem roku 1923, mimo przyłączenia Podgórza, 
wynosił już o 28 osób mniej, niż w. roku 1914. 
Zarząd miasta przygotowuje dalszą redukcję pef- 
sonalu i wydatków. na administrację. Odnośne 
wnioski będą przedstawione Radzie, 

Przy II dziaie budżetu (zarzząd majątku miej- 
skiego) wykazuje prezydent, że gmina ma 55 
realności czynszowych, przeszło 150 lokali miesz- 
kalnych, 130 handlowych i 40 przemysłowych. 
Przy omawianiu rozbudowy miasta, sprawozdaw- 
ca powołuje się ną plany premiera Grabskiego, 
przyczem rozpatruje sprawę zniesienia rejonu for- 
tecznego, przeniesienia Składów amunicyjnych 
i charakteryzuje politykę gruntową gminy, 

Przy dziale HI (podatki i opłaty gminne) kon- 
statuje prezydent, że dochód z tego działu nie 
osiągnął jeszcze wysokości przedwojennej, Przy 
działe IV (zarząd długów) poruszą skutki, jakie 
wyniknąć mogą dła gminy skutkiem waloryzacji. 
Przy dziale V (bezpieczeństwo publiczne) zwraca 
uwagę ma dobrze zorganizowną straż pożarną, 
przyczem podkreśla konieczność rozszerzenia 
obowiązków policji państw. na dobro gminne, jak 
plantacje, pomniki i t. d. 


O inwestycje miejskie, 

Przechodząc do działu VI (budowa i roboty 
publiczne), uzasadnia szeroko konieczność prze- 
brukowania wielu placów i ulic, przebudowy i roz- 
budowy sieci tramwajowej, budowy Muzeum Naro- 
dowego, budowy hal targowych i t. d. Okazują 
się tu niezbędne pożyczki długoterminowe. Co do 
zdrowotności miasta (dział IX), prezydent omawia 
stosunki sanitarne i zaznacza, że magistrat po- 
czynił kroki o nabycie gruntów od wojska i wy- 
właszczenie prywatnych gruntów. na rozszerzenie 
cmentarza rakowickiego i podgórskiego, Przed- 
siębiorstwo upiększenia grobów nie rentuje się 
i najprawdopodobniej zostanie wydzierżawione. 
Prezydent, omawiając stosunki sanitarne, przewi- 
duje bliską reorganizację zakładów na Prądniku 
Białym. Co do Zakładu czyszczenia miasta, przed- 
kłada pewne projekty, tyczące sanacji obecnych 
stosunków. Przy dziale X (dobroczynneść) zwraca 
uwagę na zanik fundacyj. 


„Ludzi zapału i czynu”... 

W dalszym ciągu omawia prezydent działal- 
ność Zakładów użyteczności publicznej; porusza- 
jąc kwestję Spółki tramwajowej, podnosi, że za- 
lega Oną za prąd i podatek gminny z sumą 400 
m'liardów mkp. Dlatego musi nastąpić gruntowna 
reorganizacja tej instytucji, gdyź idea samowystar. 
czalności zakładów. takich została bardzo stano- 
wczo zastrzeżona, Celem wyrównania niedoboru, 
prezydent przedstawią szereg wniosków, jak pod- 
wyższenie podatku od lokali, od towarów. i t. d. 
„Mieszkańcy == mówi prezydent == mają prawo 
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żądać, aby gmina przeszła do polityki czynu, 
a wies do inwestycji, które przed wojną stały się 
częścią życia społecznego. Mandaty przedłużyły 
się wbrew. naszym życzeniom, co wyrodziło w nas 
pragnienie oddania zarządu miasta w ręce ludzi 
młodszych, pełnych zapału i czynu. Kraków, sie- 
dziba nauki, kultury i sztuki, nie może dłużej to- 
lerować obecnego stanu zaniedbania, toteż dą- 
żyć trzeba wszelkimi sposobami, by dźwignąć 
miasto do wyżyny, na jakiej stać powinno“. 

Pod względem formalnym, prezydent prosi 
o łanie preliminarza do komisji budżetowej 
z poleceniem, aby komisja przyszła przed Radę 
w czterech tygodniach. 
| 0 owe ao prue UGO owe aw ea 


Liturgia Wielkiego Tygodnia. 


Ciemna jutrznia. W kościele katedralnym dziś, 
we środę, czwartek i piątek o godz. 4 po połud- 
niu Ciemna jutrznia, Psalmy i Lamentacje proro- 
ka Jeremjasza odśpiewa chór kleryków Semina- 
rjum duchownego, Responsorja zaś po iekcjach 
chór katedrainy. W kościele Najśw. Marji Panny 
ciemna jutrznia również © godz. 4 po południu we 
środę, czwartek i piątek. Śpiewy liturgiczne wy- 
kona chór kościelny. 

Ciemna jutrznia jest częścią kapłańskiego offi- 
cium odmawianego w ostatnie trzy dni Wielkiego 
Tygodnia. Składa się na nie t. zw. Matutinum 
(9 psalmów i 9 lekcyj) i Laudes (5 psalmów). 
Pierwsze trzy lekcje Matutinum (po polsku: jutrz- 
ni) są wyjątkami z "lamentacyj proroka Jeremja- 
sza, płaczącego nad zburzeniem Jerozolimy. Ko- 
ściół stosuje je do nabożeństw Wielkiego Tygod- 
nia celem wyrażenia niemi żalu z powodu Męki 
Pańskiej. 

Wielki Czwartek. Odprawia się w poszczegól- 
nych kościołach tylko jedna Msza św., w czasie 
której Celebrans rozdaje Komunję św. kapłanom 
i wiernym. W katedrze ponadto dokonuje Biskup 
święcenia olejów Św. przeznaczonych do udziela- 
nia Sakramentów: Chrztu, Bierzmowania, Kapłań- 
stwa i Ostatniego Namaszczenia. Po Mszy św., 
w czasie której kapłan konsekrował trzy hostje, 
przenosi się Najśw, Sakrament do kaplicy, zwanej 
Ciemnicą (przypomnienie więzienia Chrystusa P. 
w domu arcykapłańskim) Po nieszporach obnaże- 
nie ołtarzy, a w katedrze i w kościele N. Marji P. 
umywanie nóg 12 starcom. Nabożeństwo to w ka- 
tedrze rozpocznie się o godz. 8 Mszą Św. i odprawi 
je Ks. Biskup Sapieha. W kościele Marjackim 
o godz. 9: odprawi je Ks. Inf. Dr Wądolny. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Depesza powitalna wSjew. krakowskiego. 


Z powodu powrotu do Polski Arcybiskupa 
Cieplaka wystosował doń wojewoda krakowski 
Kowalikowski imieniem Województwa list z gorą- 
cemi słowy powitania, czci i hołdu. 

Wycieczka akademików genueńskich w Krakowie. 

We czwartek 17 b. m. przyjeżdża na trzy dni 
do naszego miasta dwudziestu członków Katoli- 
ckiego Związku słuchaczów uniwersytetu w Ge- 
nui pod kierownictwem profesora Casassy, Przy- 
jęciem miłych gości zajmuje się wydział Tow. im. 
Damte Alighieri. Prezydjum miasta udzieliło To- 
warzystwu jak najszerszego poparcia, celem pod- 
jęcia Genueńeczyków. Goście zostaną pomieszcze- 
ni w Domu akademickim. W programie pobytu 
znajduje się zwiedzanie miasta, we czwartek po 
poł. wyjazd do Wieliczki, wieczorem objad w Kole 
literackiem i Klubie prawników, w piątek dalsze 
zwiedzanie miastą i powitanie w Uniwersytecie 
o godz. 12, W sobotę wyjadą Włosi do Warszawy. 
Kolonja włoska przyczynia się w wydatay sposób 
do przyjęcia rodaków. 


Zwalczanie ospy w województwie kirakowskiem. 
Jak się dowiadujemy, szczepienie ochronne 
przeciw ospie w powiatach chrzanowskim i oświę I4 
cimskim, dotkniętych bardzo silnie epidemją ospy 
jest w pełnym toku. Wydział zdrowia wojew. kr: 
kowskiego korzystając z subweneji rzadow 
w wysokości & 600.000.000 Mk., wysłał do powiat 
chrzanowskiego 8 medyków. a do oświęcimskieg" 
4, którzy wspólnie z tamtejszymi lekarzami prze 
prowadzają szczepienie po wszystkich wsiach. Wo 
bec nagminnie panującej ospy także i w powia- 
tach olkuskim i będzińskim, województwo krakow- 
skia wydało zarządzenia ochronne przeciw zawle- 
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czeniu epidemji do innych powiatów „mojewództwa 

krakowskiego. 

Rozprawa o wypadki listopadowe rozpocznie się 
į} z końcem maja, 

Prokuratorja krakowska przeprowadziła wszel- 
kie uzupełnienia w akcie oskarżenia w związku 
z wypadkami listopadowemi i prześle go sądowi 
oraz oskarżonym bezpośrednio po świętach. Roz- 
prawa rozpocznie się najprawdopodobniej z koń- 
cem maja b. r. i potrwa 5 do 6 tygodni. Akt oskar- 
żenia zawiera kilkadziesiąt stron pisma maszyno- 
wego; oskarżonych jest 56 osób, a powołano na 
świadków 150 osób. Na wypadek nowych donie- 
sień, prokuratorja wygotuje dodatkowe akty os- 
karżenia. Rozprawie przewodniczyć będą przypusz- 
czalnie s. s. 0. Dr. Markiewicz lub s. s. o. Dr Frącz- 
kiewicz. Oskarżać będą prawdopodobnie prokura- 
torzy Dr. Hubl i Dr. Szwarc. 


Kraków, 16 kwietnia, 

PIERWIOSNKI ukazały się wczoraj na targu 
krakowskim, znajdujące licznych odbiorców. Prze- 
kupnie wiejscy żądali za nieduże wiązanki po 300 
tysięcy marek. 

FERJE ŚWIĄTECZNE we wszystkich szkołach 
rozpoczęły się w dniu wezorajszym i trwać będą 
do dnia 28 włącznie, t. j. 13 dni, Przez cały dzień 
wczorajszy panował na dworcu krakowskim Oży- 
wiony ruch. Pociągi odchodziły przepełnione we 
wszystkich kierunkach. 

SKLEPY MOGĄ BYĆ OTWARTE DŁUŻEJ 
O DWIE GODZINY. Skutkiem starań Izby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie, zezwoliło Mi- 
nisterstwo pracy i opieki społecznej, aby wa Środę, 
czwartek i piątek bież.. tygodnia otwarte były 
sklepy o dwie godziny dłużej, o ile pracodawcy 
zgodzą się na udzielenie pomoenikom 50% dodat- 
ku wynagrodzenia za przedłużone godziny. 

WCZORAJSZY TARG był niezwykle ożywio- 
ny; zwieziono wielką ilość produktów spożyw- 
czych, których cena poszła w górę. Za litr mleka 
zbieranego płacono 500—600 tys., niezbieranego 
100—800, śmietany słodkiej 1.1200 tys., kwaśnej 
16001800, 1 kg masła 8119000, sera 34000, 
jaja 150—160 tys. Drób: kura 8—15 mil., kaczka 
12—16, gęś 14—20, indyk 35—45, perlica 18— 
30. Na placu Szeczepańskim sprzedawano rzod- 
kiewkę w małych wiązkach po 4—5 mil, marek, 
brukselską 5—6 mi., chrzan 2—6 mił. za 1 kg. 
szpinak 3—4 mil również za 1 kg., główka sa- 
łaty 1111500 tys. 

AFERA BUDOWLANA P. K. 0. Najwyższa 
Izba kontroli Państwa kończy przeglądanie aktów 
rewizyjnych warszawskiej komisji kontrolnej PKO. 
i wyda niebawem ofiejalny komunikat o rozmia- 
rach nadużyć budowlanych. 

NAPAD. Onegdaj wieczorem na wracającego 
z fabryki drożdży N. Szebetę w Dębnikach, napa- 
dło dwóch opryszków i zrabowało mu 12 dolarów, 
107 kor. czeskich, 36 milj. marek i zegarek srebrny. 
W czasie bójki napastnicy poturbowali silnie Sze- 
betę. 

WŁAMANIA. W ostatnim czasie kronika poli- 
cyjna zanotowała liczne włamania i kradzieże 
W dniu wezorajszym ofiarą włamywaczy padł sklep 
Opaluka przy ul. Weneckiej, bazar cukierniczy p. 
Mięty przy ul. Zwierzynieckiej i mieszkanie p. Olgi 
Rydlowej przy ul. Czarmowiejskiej. 

POSTRZELENIE ZŁODZIEJA, Wczoraj na ul. 
Czarnowiejskiej aresztowano Leona Muniaka, po- 
szukiwanego za liczne kradzieże. Muniak podczas 
aresztowania rzucił się na policjantów, a następnie 
począł uciekać. Posterunkowy Skrybont oddał za 


uciekającym złodziejem kilką strzałów karabino- 


wych i trafił go w piersi. Rannego przewiozło Po- 
gotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. 


1 NOWA KSIĄŻKA O AZJI! 
Gen. Bronisław Grąbczewski 587 


| KASZGARJA 


b Kraj i ludzie, 
Podróże do Azji Środkowej z liczaami ilustr. | mapą. 
„Kaszgarja” gen, Grąbczewsk” ego znakomicie wzbo- 
vaca rozwijającą się u nas ostatniemi czasy lite 
aturę podróżniczą. Z uznaniem i niewątpliwem 
adowoleniem powitają ją „wszyscy, których inte- 
esuje tajemnicze, zawsze jeszcze nie dość znane 
ycie Azji. Zwłaszcza dla czytejników głośnyc! 


,  ssiążek Ossendowskiego i Goetla będzie „Kaszgarja” 
E „nową, pochłaniającą cąłą uwagę, lekturą. 

; Zena z 20 , dod. sortym. Mkp. 32,400.009. 
Do nabycia W Księgarni 


GEBETHNERA i WOLFFA, w Krakowie. 


|notowania walut już według parytetu 


S 


Str. 5. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
W Wielki Czwartek 17 M, m. o godz. 7*wieczorem 
urządza Tow. oratoryjne łącznie z orkiestrą sym- 
fomiczną tut. Związku muzyków Wielki koncer$ 
religijny, na którym wykonane będą po raz 
pierwszy u nas dwa Świetne utwory: słynne Ora- 
torjum Mercadantego p. fe „VII słów Chrystusa“ 
w polskim przekładzie prof. Jachimeckiego, oraz 
podniosła symfonja p. t. „Wyspa umarłych” Rach. 
maninowa. Nadto, oprócz wspomnianych utworów, 
odtworzone będą najświetniejsze części Wagne- 
rowskiego „Parsifala” — „czar Wielkiego Piąte 
ku“ — scena dzwonów i wejście rycerzy Graala. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

ODCZYT P. T. „ŻYWOT CHRYSTUSA“. 
Dzisiaj (we środę) o godz 5 po południu odbędzie 
się w Muzeum Frzemysiowem odczyt prof. Szu- 
mańskiego p. t. „Żywot Chrystusa”, 

PIEŚNI WIELKOPOSTNE Z XVI WIEKU, GO: 
MÓŁKA, SZAMOTULSKIEGO i inne wykona 
w Wielki Piątek o godz. 6.30 w kościele N. P. M. 
chór „Lutni” krakowskiej. pod art, kierownictwem 
prof. Fr. Koniora, 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Środa: „Pani X“, 
Czwartek: O godz. 7 wieczorem „Wielki kon 
cen religijny”. 


Repertuar Operetki, 
Środa: „Madame Pompadour”. 


Repertuar „Bagateli”, 
Środa: „Ostatni pocałunek”, 
Repertuar kiuoteatrów, 


UCIECHA: Liljana Gisch w dramacie „Dom 
cieni", sześć aktów. Mary Pickford w komedji 
„Kuchareczka”, 5 aktów, program podwójny, 

WANDA? „Karczmą na rozdrożu”, à 

SZTUKA: „Grobowiec Królowej Nilu”, 

ZACHĘTA: „Chórzystka z Eldorado”, dramat 
w 6 aktach, 

PROMIEŃ: „Wbrew Allahowi", dramat w 6 
aktach. 

REDUTA: „,Półdziki Lord”, 


NEKROLOGJA, 

t Wiktor Grąbczewski, uczeń Reszkego, b. ats 
tystą opery warszawskiej, zmarł w Warszawią 
w 60-tym roku życia, 

NAJWYŻSZE CENY gaci za brylanty, perły, 
złoto, srebro, zegarki, zęby sztuczne Chrześcijańska 
firma, zegarmistrzowsko-jubilerska Józela Cyankie- 
wicza, Kraków, Sławkowska 1. (543) 


O e 
Wiadomości gospodarcze. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Żyto 19—21, pszenica 34—38, jęczmień zwy- 
kły 20, browarniany 23—25, owies 191/,—21-/,, 
mąka żytnia 70% 311/2_361/5, pszenna 65% 63— 
66. Tendencja spokojna, 


GIEŁDA PŁODÓW ROLNICZYCH WE LWOWIE. 


Pszenica krajowa 36—39 'szac.), żyto małop. 
68/69 22.524 (szac.), żyto małop. 65/66 20—20.5, 
jęczmień browarniany 22—24 (szac.), jęczmień 
ią 18—19, owies małop. 20—22.5. 

Giełda nielicznie odwiedzana. Ogólny obrót 
około 200 tonn. Większe obroty owsem. spora- 
dyczne żytem, jęczmieniem, grysikiem kukuru- 
dzianym sianem i słomą. Naogół słabe zaintere- 
sowanie. Ceny utrzymane. Tendencja ustalona, 
usposobienie spokojne. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA, 

Rynek efektów stał się obecnie jnż beznadziej- 
nie nudny. Można powiedzieć, że spadek kursów 
napierów jest już regułą. Dzień wczorajszy przy- 
niósł tylko dalszą zniżkę, która przybrała nawet 
ia sile. Cały ten proces wygląda tak, jakby spe- 
zulacja chciała wykorzystać niedłueie już chwile 
kursów markowych i obniżyć je de minimum 


; arzed przewalutowaniem kursów ma złote polskie. 


Moment ten ma nastąpić koło 15 maja. Również 
mniejwięcej w tym terminie wprowadzone będą 
złotego. 

Podobnie bezbarwnym jest rynek walutowy. 
Wszystko mniżkuje z wyjątkiem dewizy Paryża. 


sr. 6. 


AKCJE NA POGIEŁDZIU, 


Jaworzno drobne 90.000, 25 szt. 74.000 płac. 
Gazy wschodnie 75.000 towar. Gazy zachodnie 
17.000—15.000. Len 4.200. Męglówki 65. Loko- 
motywy 1300—1250. 


AKCJE: 
RENEE 
w tysrą.acn marsk sulskica 


| mmm W CAE 
| Akeje bankowe: „i 


ofiarow. | abano | TAIA. ja a. 14 e 
14%) 


| Polski B Przemysłowy | i: 1360 7 1 
Bank Małopolski ... 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powsz. Bank Kredyt. . 
Bank Komercja!ny .. 
j „ Zw, Sp. Zarob. . 


Tow. handlowe 

P, T. H CE E EE r 
t„łmpex* 1.111... 

4„Pharma* ....... 

„Pałskł Glob“ „..,. 

Żejluge Polska ... . , 


Tow. SK Til 
a Zieleniewski . . , -s 
rH Caglelski, . . (ER EK EE E 
| „Aotometż BOCE du E 
„Autometar* ..ż.a.... 
*Trzebśnia* żel. „... 
1 „Pocisk*zakł. amunicyj. 
| „Górka“ cement. .. . . 
"ierszańskie Górn, .. 
„Tepega” | do Mdoji 
Bazy ziemne . COO 
Poka Nafta . ga 


razar 


2809 


220 
2260 | 2800 
550 525 
250 300 ; H 
425 475 
19000 |20000 19750 fasen 
1700 | 1300 


Boo 

90: 110 { 100 95 

l 266 2590 
323 


„ad aia 


+2250 -33900 
1750 
1100 


1850 
1200 


Syndykat Koszykarski 
„Ryngraf” 
lrzebinia tłuszcza .. 
„Taropol* „.. 
nArakus“ 2.2... 02 
GChodorów .«« saso 
A. Piammeki. . 2.2 .«* . 
Lmielów. - « « « «a> 
Elektrownia. Siersza . 
S. W. Niemoiowski . . || 1300 
P. Zakłady Garbarskie {19000 


2200 
21060 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Waluty: Dolary 9347:/, 9800, dolary ka- 
nad. 8980—8975, frank złoty 1800, pożyczka złota 
14000, bony złot. 1360—1400, miljonówka 1000— 
950—965, pożyczka dolarowa. 4950. 

Czeki: Belgja 496. 4901/,, Holandja 3485 
B460, Londyn 40675 40415, Nowy Jork 9345 
9300, Paryż 575—570.200, Praga 278—269.750, 
Szwajcarja 1645._16321/,, Wiedeń 182.10—131, 
Włochy 417—414. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy. Holandja 211ta, N. Jork 


„GŁOS NARODU* 


Praga 16.85, Budapeszt 00075, Bukareszt 2.97. 
Beigrad 105, Sofja 410, Warszawa —„ Wiedeń 
30030:/,. 

Szwajcarski Bankverein notował dziś nieofie'al- 
nie przekaz na Warszawę 0000050 0000070. prze- 
kaz na Berlin 0012800130 za 1 biljon, 


KRAKOWSKI RYNEK ZBOŻOWY. 


Zboże. Pszenica 45.149, żyto 2627. jęczmień 
trowarniany i siewny 31—33, owies 26.5—3%0. 

Mąka. Mąka pszenna 50% 88.184, mąka żyt- 
nia 70% okr. krak. 421143, poznańska kalkuluje 
się w Krakowie na 4344. 

Fasola mieszana 60—65, groch polny jadalny 
60—70. Ceny rozumieją się za 100 kg, w 
mkp., za towar Średniej handlowej jakości. 

Tendencja utrzymywała się bez zmiany, £. j. 
słaba. Rynek z powodu braku gotówki nie wyka- 
zuje nadal ożywienia. Charakterystycznym jest 
brak dobrego towaru Niemniej pojawiły się oznaki 
zapowiadające wzmocnienie tendencji, Stoi to 
w związku z większymi zakupami przez inten- 
aarue. 


NADESŁANE 


DZIEGINNE OBUWIE 
SANDAŁY 


| 


w każdej wielkości dobre i ceny 2: ŻA) | 


POLECA 


W. KAPERA| 


KRAKÓW, Sławkowska 24. (flija$w. Tomasza 29). $ 


ALFONS LASKOWSKI | 


adwokat 
otworzył kancelarję kłócą | 


w Mysłowicach przy wl. Pszczyńskiej L 20. 


5604 | [5 
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Wspaniała Kamienica 


z ogrodem w śródmieściu d 0 S p rz ad r] n i a. 


oraz parcela 2000 <ąźni 
= Wiadomość 


Adwokat Altendorf, ul. św. Krzyża 3. 


MEBLE, dywany perskie, 


smyrneńskie, fabryczne, firank', kapy, ser- 
wety, narzuty na otomany, abażury, figury. 
KOŁDRY, malerace, koce, wózki dzie- 
cinne, łóżka mosiężne i i emaljow, i tp. towary. 
> polece 


DOM MEBLOWY 
M. PLESZOWSKI ico mea © Te a. 


Mały Rynek 2. Tel. 4136. 
CENY a: 


aku A = 


B49 


| aktach 


SNV 
od Swiat 


568. Londyn 24.70, Parvż 34. 85, Medjolan 25. 30, a TPN I a, NE 
BILANS POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOSCĆI 

Stan czynny na dzień 31. AI. 1928 Ty Stan bierny 

1. Pozostałość w kasie . p 660.762.947.863,20 1. Wkłady czekowe . .  8.3803.056.515.443,13 
2. Polska Krajowa Kasa Poż. . .  5.148.494.883.815,91 2. Wpłaty zarach. w Urz. Poczt. w Fr. 

3. Urzędy Pocztowe è - .  5.018.897.977.63 1,99 1923, w PKO 1924 r. . 4.033.580.123.947,10 

4. Lokaty Gwarancyjne . 2.397.419,004.654,— 8. Przekazy wysłane do wypłaty .  1.221.226.324.401,38 

5. Papiery Wartość. własne . 8.637.997.228.641,25 4. Wkłady Oszczędn. złotowe . . 1129 115.648.180,— 

„ fund. emerytalnego 1.624.921.141,— uarkowe A 12.745.954.241,38 

7. Nieruchomości è > : 1.397.399.115.803,46 6. Fundusz zapasowy > à 750.334.894,30 

8. Ruchomości À A p 16.443.245.147,18 . Š emerytalny . ; 1.641.990.339,— 

9. Zaliczki . k . 103 833.506.75:3,58 8. amortyzacyjny 3 ; 41.311.626,22 

10. Dłużnicy i 100.734.258.077,34 9. Długi hipoteczne . $ k 1.819.735,92 

11. Ministerstwo Skarbu (zaliczka na po- 10. Rezerwa na pokrycie dług. hipot. T 171.176.004.024, — 

czet czystego zysku za r. 1923) œ 600.000.000.000,-— 11. Rozrachunki z Oddziałami 154.700.575.092.42 

12. Sumy przechodnie Ą . 1.005.248.434.738,43 

13. CZYSTY ZYSK . . . 3.050.327.052.865,63 


——. 


Winien 


4 Koszty administracyjne . . . 

ek | LK wkład. czekow. . ` 

3 oszczędn. . 

4 Rer*rwa na pokrycie dług. hip. . 
5. Różnica kursu na wkład oszcz. 

złotowych . . s . è 


6. Czysty zysk A X A 
Zi 
Prezes 
Pocztowej Kasy Oszczędności 
(-—) H. l. Linde 


19.083.612.089.528,91 


——— 


RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW 


441.883.347.042,89 
2.139.042.456,60 
66.624.030.877,74 
171.176.004 024, — 


1.501.515.995.753,— 
3.059.327.052.865.63 


5.233.665,473.01 „86 


1. Pobrane proc., prowizje i in. . 
2. Żysk na papierach wartość. . š 


Komisja rewizyjna: 


(—) M. Paior (—) St. Lipiński 
(—) A. Dubieński (-) M. Schneider 
(—) C. Łagiewski 


19.083.612.089.528,91 
(Iii 


Ma 


287.269.708.077,47 
4.946.395.764.942,36 


- 


5.233.685.473.019,86 


Naczelnik 
Centralnej Izby Obrachunkowej 
(-) A. Janowski 
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2 literatury technologicznej, 


Świeżo opuściła prasę lrukarską książka p. t. 
„Zarys iechnologji drewna“. Autorem tejże jest 
inż Edward Herzberg, dyr. państw. Szkoły 
huć”wy maszyn w Grudziądzu, znany ze swych 
prac w dziedzinie metalurgji, któremi powiększył 
ubogą polską literaturę zawodową. : 

Najnowszy podręcznik imż. Herzberga nie 
obsjmuje oczywiście całości technologji drewna, 
co już z samego tytułu wynika, a tylko zajmuje 
się ściśle techno!ogją mechaniczną, dzieląc swą 
książkę na dwie części: W pierwszej omawia 
drewno jako materjai, a więc jego budowę, orsz 
różne właściwości, a następnie opisuje choroby 
i wady drzew i drewna, podając zarazem Środki 
zaradcze. W krótkich rozdziałach porueza naj- 
ważniejsze szczegóły odnośnie do suszenia drewna 
i nasycania go przeciwgnilnymi płynami. Trzydzie- 
ści siedm stron poświęca autor na omówienie 
poszczególnych gatunków drzew tak krajowych, 
jak i zagranicznych, w którym to opisie nie brak 
ładnego, które gdziekolwiek wyrasta i służy ja- 
kiejś użyteczności. Wreszcie w rozdziale VI. za- 
poznaje czytelnika ze sposobami, otrzymywania 
towaru drzewnego. W drugiej części swej pracy 
opisuje autor narzędzia i maszyny. mające zasto- 
sowa:ie przy obróbce i przeróbce drewna na uży- 
tek ludzki. Tak dział narzędziarski, jak również 
i maszynowy. nietylko mogą interesować fachow- 
ców drzewnych, jak stolarzy. instrumentarzy, to- 
karzy, bednarzy, lub cieśli. lecz również ważne 
są dla ślusarzy narzędziowych i mechaników, któ- 
rym niejednokrotnie zdarza się naprawa różnych 
narzędzi i maszyn stolarskich. 

Nie od rzeczy będzie dodać, by szan. autor 
przy drugiem wydaniu zechciał dv opisu drzew 


„OTOS NARODU”: 


przynajmniej zamorskich. dodać tablicę z orygi- 


nalnemi zdjęciami w naturalnych barwach tych | ba 


drzew, co uczyniłoby jego książkę jedynym tego 
rodzaju podręcznikiem technologicznym, Poznania 
bowiem drewna z samego tylko opisu, nie jest 
tak łatwe, co zresztą każdy fachowiec z własnego 
doświadczenia może powiedzieć. 

Uważam również za wskazane zwrócić uwagę 
autora, czyby przy nast. wydaniu nie lepiei było 
część L o drewnie wydać osobno, a część II-gą 
o maszynach i przyrządach znowu jako odrębną 
całość. Taki podział zmniejszyłby cenę, gdyż ku- 
pujący nie musiałby odrazu kupować obydwu 
części. A trzehaby przecież literaturę fachową 
udostępniać jak najszerszym kołom młodzieży, 
poświęcającej sięz zawodom drzewnym, bo tylko 
gruntowną znajomością swego rzemiosła można 
wytrzymać konkurencję, do jakiej młodzi ręko- 
dzielnicy. muszą się koniecznie przygotować. 

Marjan Padechowicz, 


Ze srebrnego ekranu. 


Kino Sztuka: „Grobowiec Krółowej Nilu”. 

„.Jeśli się mówi o kinie .,Sztuka'*, ma się na 
myśli bajeczną muzykę. Dla „Hawańskiej wizji” 
Artura Rebnera (granej podczas IV aktu) warto 
zobaczyć obecny dramat, który stara się naślado- 
wać jej piękno. Trzeba bowiem wiedzieć, że „Gro- 
bowiec Królowej Nilu” jest amerykańską przerób- 
ką z powieści Perley Poore Schehana, i chociaż 
nie ma nie wspólnego z Chinami lub Harrym 
Peehem, jest istotnie filmem dość ciekawym i ła- 
dnym, by go zobaczyć. Rzecz dzieje się w łamań- 
cach zagadmień arabskich, które upiększa Betty 
Compson, jedną z największych gwiazd filmowych 


Ameryki, Dla zachęcenia przyszłych widzów. trze 
dadąć, że liczne zdjęcia Egiptu. Kaiu į Alek- 
samdrji, wykonane w Ameryce, uają bariz’ 
przekonywująco i wywierają wpływ doksutatea 
NEJ 

Niemałą wesołość wywołuje drama: On sią 
ożenił", który jest rzeczywiście doskonali dwn- 
aktową komedją. (Jč tes). 

EN 


Mały fejletom. 


Order murzyński, 

Jak donosi dziennik „Negro World“, wycho- 
dzący w Nowym Jorku, a propagujący ideę po- 
wrotu murzynów amerykańskich do Afryki pod 
hasłem „Afryka dla murzynów”, sir Ryszard To- 
bitt „kawaler i komandor wysokiego orderu Nilu”, 
wybrany jest na przedstawiciela murzymów. na 
dworze angielskim. 

Wynika z tego, że murzyni amerykańscy stwo- 
rzyli własny order, który cenią bardzp wysoko. 
Na kawalerów tego orderu pasuje swych rodaków 
minister Marcus Garvey, „prezydent Afryki“, któ- 
ry rozdaje również inne urzędy w wielkiej rzeczy- 
pospolitej, mającej powstać pod jego wodzą na 
Czammym lądzie, , 

Wśród dziesięciu miljonów murzynów, mieszka- 
jących w Stanach Zjednoczonych, znajduje się 
już jeden, który za złcżenie hojnej ofiary na rzecz 
przyszłego państwa murzyńskiego pozyskał order 
Nilu, a nominacja jego widnieje na łamach „Negro 
Wurdl”, obok dość komicznie brzmiących ogłoszeń 
o kosmetykach murzyńskich takich, jak płyn do 
wyprostowania kędzierzawych włosów. lub poma- 
da, nadająca czarnej skórze barwę jaśniejszą! 


ww. diug ; m. 


Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym cedziennie w „Monitorze Polskim“. 


Ceny ogłoszeń 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany 


Zwykię 
Nekrolog) . « « i 
Nadssiana . . . . 


w Rag'ówku. 


za 1 wiersz milimetrowy 


41 złp. — 1,800.000 Mp. 


Za aaki ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


p 
Wer Układ tabsiaryczny 4 j drożej aoi 4 PJ 
„a d 5 zamiajscowa . 0 0, Na 1 stronła . „ „ „ . m 
. .25 Się Drobne od słowa . . . 7 , 
[EE WE owygę| 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nia Gtdpowiada. 
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 


— W takim razie nie czuję do pana żalu.. 
— oświadczyła Gizela szlachetnie, 

— A ja dumny będę z przyjaźni pani. 
Przez ostatnie swe powiedzenie urosła pani 
bardzo w moich oczach, panno Gizelo. Kobieta, 
która rozumie cudze uczucie, zasługuje na to, 
by ją kochano. Jeżeli pani zgodzi się na to, 
pozwolą sobie towarzyszyć jej w drodze do jej 
domu. 

Ręka prozesówny, przybrana w duńską rę- 
kawiczkę, wysunęła się ku autorowi. 

— Dziękuję panu. Istotnie kłopotiiwie by- 
łoby mi wracać samej. Proszę jednak z0bAGzYA 
przez okno, czy mój dorożkarz soti jeszcze? 

— Widzę pojazd, ale dorożkarz zszedł i p» 
dąża zm» ku bramie. 

Idzie na górę! — zatrwożyła się panna. 
Msrukt każe mi lękać się tego woźnicy. 

— Niech się pani nie obawia. Może po- 
prostu uważa, iż pani dała mu zbyt małą za- 
plate. Może zostawiła pani coś w powozie i on 
chee oddać jej, gdyż spodziewa się nagrodv? 

— Zostawiłam złoty woreczek —  rozja- 
śniła twarz prezesówna, 

Gwałtowny dzwonek. Emmanuela. drzemi4- 
ca w przedpokoju. natychmiast odworzyła 
drzwi. Głos: Tu iest moja córka! 


— Ojciec! — zarumieniła się Reszot- 
kówna. 

po pokoju wtoczył się zasapany prezes 
T. S. N. W ręku biczysko, na głowie pokrzy- 
miodź czapka dorożkarza. 

— Co znaczy ta maskarada! — zawołała 
Gizela, która natychmiast odzyskała przytom- 
neść umysłu. 

— Pan prezes od czasu do czasu przebiera 
się za dorożkarza. Numer 17-ty! Wspomnienia 
romantyczne... — podszepnął Rymsza. 

Pan Baltazar sapał długo. Zachowanie się 
córki i przyjaciela przekonało go, iż niema 
zbytniego powodu do obaw. Poczekał aż od- 
zyskał głos, poczem rzekł z wyrzutem: 

— Panie Rymsza! Czy to tak powinien za- 
chowywać się uczciwy policjant! Zapraszasz 
wieczorem moją córkę do siebie. Narażasz mnie 
na wadę serca wskutek zbyt pospiesznego bie- 
gania po schodach. Przypuszczam, iż zamiary 
pana są czyste, ale skoro zastałem u pana | 
scenę tak bardzo podejrzaną. należało wprzód j 
zaprosić do siebie mnie, ojca i zapytać go o po- 
zwolenie. 

— To nie Rymsza. to Pierz! — objasnila 
Gizela. 

— Autor Manuela! Człowiek. który skom- 
promitował mnie w postaci Don Baltazara. 
Posterunkowy, który przerażał mnie politycz- 
asemi następstwami tego paszkwiłu. Rozumiem 
wszystko — jęknał finansista. otwierając sze- 
roko Oczy i upadajac z kolei na fotel. 


| 


— Niech ojciec podziwia szlachetność tego 
pana, który jest szczerym jego przyjacielem — 
wyjaśniała dalej prezesówna. Przyszłam do 
niego sama, bsz jego zaproszenia. Zachował się 
bardzo poprawnie, nie gonił za mną, jak ojciec 
z pokrzywionym numerem dorożkarskim. Ofia- 
rowałam mu swą rękę, nie przyjął jej, nie wy- 
korzystał mojej słabości do niego... 

— To w każdym razie jest trochę ubliża- 
jące — mruknął pan Baltazar. 

— Postępowaniu jego — rzekła dumnie — 
nie można nie zarzucić. Winną byłabym tylko 
ja, gdyby to było pierwsze niebezpieczne poło- 
żenie w życiu, w którem sie znalazłam. 

— Zawstydza mnie pani — osądził były 
posterunkowy. — Czy nie mogłaby mi pani na 
jedną rzecz odpowiedzieć? Gdzie w tej chwili 
jest panna Marja? 

— Słusznie! Co w tej chwili dzieje się 
z Marją? — spytał prezes? Żona moja poza, 
domem. Hieronim z Józią na dancingu, ja 
| w dorożce, córka tutaj, a gdzie jest Kresówka? 
— Gdy towarzyszce mej — rzekła Gizela. 
zwierzyłam się z tajemnicy, iż pan Rymsza jest 
Pierzem, wywarło to na niej nieoczekiwane 
i niezrozumiałe dla mnie wrażenie. Oświadczyła 
mi: Skoro tak, to zmieniam wszystkie moje 
plany. Potem poszła i zamkneła sie w swoim 
pokoju. 

— Chwała Bogu! iż ktoś pilnuje domu — 
oświadczył z ulgą dorożkarz Nr. 017. 


„(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA SPÓZYWCZA CHRZEŚCIJAŃSKICH PRACOWNIKÓW W KRAKOWIE. 


Stowarzyszenie spółdzieicze z ogr. odpow. 


RACHUNEK BILANSU Z DNIEM 31 GRUDNIA 1923. 


Stan czynny. 
4 Do R Rasy F k 
DE Towarów , . . . . . . 
NONE Wierzyc:eli 
, » » Inweniarza . . . . . . 
l 
i 

DYREKCJA 


M. Dutkiewicz. mp. J. Marcinek, mp. 


Stan bierny. 


191,112.16v | 80 | 


4.027.159.903 


a Do Riu Dłużników - Mak „o T 0| 
> 1.604,878.760 | — » s» Funduszu koka a 1,487.018 | 81 
3 2.543,430.310 |—-|| „ „ Udziałów . 28,242.812 | 04 
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I 
ZA BUCHALTERJĘ 
Hel. Chlipalanka, mp. 


4.34 „161.096 


U 
RADA NADZORCZA 
Prezes: Senator Inż. M: Adelmann, mp. 


RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT ZA ROK 1923. 
Zyski. 


Straty. 


Grudziejj 31. Rk Bilansu za czysty zysk .«& a 


DYREKCJA 
J. Marcinek, mp. M. Dutkiewicz, mp. 


WALNE ZGROMADZENIE > 


KRAKOW. SPÓŁDZIELNI SPOŻYW. CHRZEĆ. PRACOWNIKÓW |; 


576 | © 


W KRAKOWIE. 
Stowarzyszenie Spółdzieicze 


odbędzie się w dniu 28/1V. 1924 o godzinie 6-tej wie- 


czorem przy ul. Andrzeia Potockiego L. 11. 

z następującym porządkiem dziennym: 
„ Odczytanie protokołu z Walnego Zgromadzenia, 
Sprawozdanie Dyrekcji, 
. Rozdział zysków, 
Uchwalenie absolutorjum Radzie Nadzorczej. 
Wybór 3-ech członków Rady Nadzorczej. 
. Wolne głosy. 

W myśl postanowień statutu zgromadzenie to 

ważne jest bez wzgłędu na ilość obecnych. 


DIR ZZZĘEZŻSSŁŁLC KK |) 
| FIRMA 


Julian Kurkiewicz 


Kraków, Mały Rynek 47 
poleca po cenach zniżonych w wielkim 
wyborze reproduksie obrazów religijnych 
w ramach i bez, stacje drogi krzyżowej 
w różnych wielkościach, korpusy metalowa 
od 8 cm. do 80 cm., Krzyże i krzyżyki 
z drzewa do powieszenia i niklowa do 
postawienia, dla kościotów figury Świętych 
z drzewa i z masy, jak: Złożenie do Grobu, 
Zmartwychwstanie i t. d. krzyże, teretrony, 
obrazy rzcznie malowane, ampułki, kropidła, 
lampki przed obrazy i t. p. Dla Przew. 

Księży koiorałki i lapikl. 


OEE== ==" 0 
SPECJALNY BANDARZYSTA 
A. MIRKIEWICZ „CRĄKSW 


ul. Mostowa 4. 


Fachowiec od lat 40, poleca bardzo praktyczne paski 
przepuklinowe it. p; swych ulepszeń, bez sprężyn. 
Oraz w ciężkich wypadkach pod gwarancją liczne uzna- 
nia-listy zmarkemi na wyjaśnienia, Ostrzega się przed 
blagierami, którzy wprost wyzyskują i narazają na 

różne przykrości. 542 
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| Grudzień 31. Rk. Kosztów ogólnych © : 5 
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ZA BUCHALTERJĘ 
Hel. Hlipalanka, mp. 
| ZBOCZA N LLDOIBGZE) == 


NA ŚWIĘTA |; p 


OBUWIE 


WŁASNEGO WYROBU 
POLECA : - ANDRZEJ 


SIWEK 


== KRAKÓW —= 
AO SZPITALNA 21. 


B iskqos)(0) iei(oyTYE) pKa) KaD oA EDE SKMDA 105] W 


KSIĘGI HANDLOWE 


Reglstratory, kałamarza ozdobna i biurowa oraz 
wszelkie przybory kantslaryjne i szkolna 


—— poleca skład papieru i gałanteryi — 


Michał Słomiany 


KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. 
re) 09 966006 9 6 | p 
Staruszek 


emeryt niezdolny do pra- 
cy z powodu ciężkiej pier- 
siowej choroby uprasza 
o łaskawe wsparcie. a 

przyjmuje Administracja 


„GOSU NARODU“ pod | 
„EMERYT“. | 
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DEDE MEDEE AED 


Naprawiam 


wszelkiego rodzaju 


PIECE 


pokojowa i kuchenne 
po cenach przystępnych. 
Wiadomość:  Sekretajat 
Chrześć. Związków Zaw, 
ul. Andrz. Potockiego 11. 


00000909 


Bi 
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Grudzień 31. Rk. Dłużników za zyski . 5.6 , 


Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów gotowych o rozmaite] wadze i tonach, 
Również przyjmuje Firma stare pęknięte dzwony do przetopienia. 
Przy zanytaniach uprasza sią dokładnie adrasować 


na a Psałterz Polski 


609,693.372 | 25 


609,6:5.372 


RADĄ NADZORCZA 
Prezes: Senator Inż. M. Adelmann, mp. 


„| Tylko na okres przedświąteczny 


wyjątkowo nizkie ceny 
wszelkich artykułów spożywozychi kolonjalnych w sklepach 


Magowskiej Spółdzielni Chrześc, Pracowników 


Kraków, ul. Kanonicza 18, 
Dolne Miyny 5. ses Grzegórzecka 23, 


25) 


Kto chce wiedzieć co się w świecie dzieje, 


Ten czyta i presumeruje _ 


„PRZEGLĄD SWIATOWY« 


największa czasojismo ilustrowane w Polstę. 


Do nabycia wszędzie — gdzie niema żądać, 


Wszelkie korespondencje | prenuma: aty wysyłać pod: 
Skrzynka pocztowa 135, Warszawa. 


|Popierajmy 'RAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. |POPiErajmy przemysł ojczysty! 


ROK ZAŁOŻENIA 1808 ——= 
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


ODLEWNIA DZWONÓW | 
* Braci FELCZYNSNICH 


w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr A) 
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. Kr 109. 


Odzaaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajowych 
iza granicznych. j 


Dostarcza dzwony harmonijna, Jako też poje- 
syńcze z metalu pierwszej Jakości na jak naj- 
dogodnie!szych warunkach. 


GOO Oa OO WALL | OODOZZZLLLZ> | O) Ba: 


MIKOŁAJ GOMOŁKA 


IG 


olski | 


=== MELODJE 


z r. 1580 


i MARJA PRAUSS ] 
| KRAKOW, Rynek gł. 7. 

i materjały wełniane, | 
a bawełniane, Í 
3 jedwabne, | 
g 540 bielizna, 

a konfekcja damska. 5 
3 PRACOWNIA STROJÓW DAMSKICH. JE 


*JTOZEGBEUNNENTNSUSUKU TZESUSONUZA ROUSGUEORAGZOSZE i? 


wydał Dr. JOZEF REISS. 
Zeszyt I. zawiera: PSALMY IL — XV. 
„ Cena 2, 000. 000 Mkyp. 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
ZEK O 3. ZZL DODĄ 
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